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NOWY
C E N Y  O G ŁO SZEŃ : Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. 22 m m) 
16 e r  W tekśeie 1 mm w 1 szpalcie (szer. ezp. 69 m m) 1.50. —  
Drobne ogłoszenia za słowo 12 gr. (ty lk o  dla celów pryw atnych). 
Pierwsze słowo tłusty  druk  (n a jw yże j trz y  elew a) 20 gr. Drobne 
ogłoszenia handlowe za słowo 16 g r , pierwsze słowo tłu sty  d ruk  
— 24 grosze (rów n ież dopuszczalne są n a jw yże j t r z }  słowa. —

Jędrzejów, IT /18 marca 1942.

I A d m in is tra c ja  t ekspedycja: Jędrzejów . Rynek i .  Te! 50.
I  Nadesłane, a  nie zam ówione przez Redakcje rękopisy bedą zw ra- 
I cane stronom  je d y n ie  wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
I  pocztowe na opłacenie przesyłki zw ro tn ej — U kazuje  eie 3 razy  
| w  tygodniu : we w torek, czw artek, sobotę (niedzielą. Prenum erata

m iesięczna 2.40 z l„  z  odnoszeniem do domu 2.80 zł. pocztą 3.20 /J.

„Czas walki będzie krótszy, 
niż okres błogiego pokoju11.
Przemówienie Kanclerza Hitlera w ramach uroczystości ku cxci poległych żołnierzy

Berlin, 16 marca. Dzień 15 marca, Jako dzień poświęcany uczczeniu pamię­
ci poległych, był w całej Rzeszy Niemieckiej bardzo uroczyście obchodzony. 
Wszędzie powiewały sztandary na pełnym maszcie. W  Arsenale berlińskim 
o godz. 12-ej w południe odbył się uroczysty akt, którego punktem kulmina­
cyjnym było przemówienie Kanclerza Hitlera, w którem złożył on hołd pole­
głym w czasie wojny światowej i walki obecnej.

blednie wobec lego, ciem los obarczył woj­
ska niemieckie i sprzymierzone w ciągu
ostatniego roku.

W  czasie a k tu  państw ow ego w  Asenale 
b y li obecni n a jw yżs i o fice row ie  n iem iec­
k ich  s ił zb ro jnych , reprezntanci p a r t j i ,  
P raw ie, że wszyscy m in is tro w ie  Rzeszy o- 
Jja;z p rzedstaw ic ie le  d yp lo m a tyczn i na ro ­
dów. zap rzy jaźn ionych  z Rzeszą. Po skoń­
czonej uroczystości na dziedzińcu honoro- 
®5’m A rsena łu  K anc le rz  H it le r  z łoży ł pod 
P om nik iem  C hw a ły  ua U n te r den L inden  
'"'jeniec. poczerń odebra ł de filadą  hono ro ­
wego b a ta ljon u .

W  przemówieniu swem Kanclerz H itle r  
*wróc!ł uwagą na bieg wypadków po w »j- 
11 (  światowej, który bynajm niej nie przy­
ró s ł ze seba spodziewanego rozwoju na 
N u  gcspodarczem w krajach t, zw. zwy- 
'•Wców. rręcz przeciw nie, w  państw ach 
ych, zdanych na łaską i  n ie łaską rzadzą- 

f^ę h  k l ik  żydow sko k a p ita lis ty czn ych , i-  
y*ść bezrobotnych n ie ty lk o  osiągnęła stan 
f a0u jący  wówczas w  Rzeszy N iem ieck ie j, 
e°ź w  w ie lu  w ypadkach c y fro w o  ko pree- 

"  .yzszaia, a to  w szystko  m im o s to jących  do 
uys-Pozycyj ty m  k ra jo m  n iezm ie rnych  bo­
gactw  n a tu ra ln ych .
■jrł ł ?  ” awc t ten ro zw ó j wypadków7 nie 
zdo ła ł o tw orzyć  oczu daw nym  w rogom  N ie ­
miec, K tó rzy  n ieustann ie  pod judzan i przez 
element żydow ski, w ślepej n ienaw iśc i, n ie 
-•hcieli zrozum ieć, ja k a  droga p row adzi do 
dob roby tu  w szys tk ich  bez w y ją tk u  n a ro ­
dów.

•Tuż w  la tach  1935/36 — jaik ośw iadczy! 
H it le r  — czołowe osobistości w  A n g ljji, 
F ra n c ji, a zwłaszcza w  Am eryce, da jąc po­
s łuch decydu jącym  tam  o w szystk iem  sfe- 
r °m  żydow skim , pow z ię ły  decyzję do 
Wszczęcia now ej w o jn y .

Tak o to  w  ro ku  1940 dzień ku  czci pole­
g łych  zasta ł nas w  dobie w o jn y . *

Lecz wszystka to, czego arm  je niemieckie 
"Okonały w kampaniach la t 1940 i 1941,

Dziś dopiero poznaliśmy, w jakich roz­
miarach wrogowie Niemiec przygotowali 
wojnę. Dopiero dziś widzimy — ja k  podkre­
śli H itle r — całą rozpiętość machTiracyj i 
gry intrygantów  żydowskich, obejmującą 
cały świat, a zmierzającej drogą sprzysięże* 
nia demokracji i bolszewlzmu do zniszcze­
nia całej Europy.

W  niespełna cz te ry  le tn ie  m iesiące a rm je  
n iem ick ie  posunęły się w g łąb  bezm iernych 
obszarów  bo lszew ick ich. W7raz ze sw ym i

d z ie ln ym i sp rzym ierzeńcam i a ta k o w a ły  one 
coraz to  nowe zastępy S ow ie tów , b iją c  je  
i  śc ie ra jąc w  p y ł, by  stanąć do w a lk i z no- 
w em i m asam i ludzk iem i. W  c ią g u  4-rech 
m iesięcy anm je n iem ieck ie  p rze b y ły  n ie ­
zm ie rną  drogę, prow adząc ofensywę, k tó ra  
co do ug ru p o w a n ia  w g łąb  i  wszerz n iem a 
rów ne j sobie w  h is to r j i.

N a  szereg ty g o d n i wcześniej — m ó w ił 
d a le j H it le r  — an iże li, w ed ług  dotychczaso­
w ych  doświadczeń lu b  toż naukow ych  prze­
w id yw a ń  m ożna b y ło  przypuścić, nasze a r  
m jo  w eszły w  okres z im y, k tó ra  p rze c iw n i­
k o w i da ła  4 m iesiące czasu, aby dop row a­
dzić do zw ro tu  tych  h is to ryczn ych  zmagań. 
W  tern ty lk o  w ładcy  K re m lu  p o k ła d a li 
jedyne  nadzieje.

Za kilka miesięcy hlstorja będzie mogła 
potwierdzić, czy hekatomby krw i tych w alk  
były z wojskowego punktu widzenia słu­
szne, czy też fałszywe. Obecnie jedno  je s t 
d ja  nas jasne.

Bolszewickie hordy, które te} z'my nie były w stanie 
zwyciężyć żołnierzy niemieckich, będą w clqgu przy­

szłego iota zwalczane aż do rozgromienia.
K o lo s  bo lszew icki, k tó rego , poznaliśm y 

dopiero teraz w  ca łe j o k ru tn e j grozie, n ie 
śm ie — i w  tern leży nasza n iew zrusza lna  
decyzja — ka lać b łogos ław ione j z iem i eu­
ro p e jsk ie j, leoz zdała od n ie j pow in ien  zna­
leźć sw ó j ostateczny kres.

„G d y  Japończycy p a  D a le k im  W schodzie 
zadając potężne c iosy na m orzu, lądzie  
oraz w  pow ie trzu , ła m ią  pozycje dem okra- 
ty czn o -ka p ita li s tyczne ,. w  E u ro p ie  s tw a­
rza się w a ru n k i u m o ż liw ia ją ce  danie  tem u 
ko n tyn e n to w i p ra w d z iw e j niezależności.

„Pozostało zatem iedno jedyne rozwiąza­
nie — powiedział H itle r  — mianowicie pro­
wadzenie w alk i t?<ipóty, dopóki nie zaist­
nieje gwarancja trwałego pokoju, to jest 
aż do zniszczenia wroga tego pokoju.

„Kontynuowane przez mocarstwa poza- 
kontynentalne zam iary wtrącania się do 
wewnętrznych spraw europejskich zostaną

ra*. na zawsze odparte i uniemożliwione.
Je ś li chodzi o zam ia r u ka ra n ia  E u ropy  

bolsaewizmem, to — ja k  ju ż  na innem  m ie j­
scu pow iedzia łem  — to państwo, k tó re  n a j­
bardz ie j zas łuży ło  s ię  botezew izm owi, n a j­
p raw dopodobn ie j w  na jb liż s z y m  czasie pa­
dn ie  o fia rą  bolszewizm u.

W  ob liczu  brzem iennego w  w ydarzen ia  
m in ionego ro k u  oraz — w co n ie  w ą tp i­
m y — n iem n ie j w ie lk iego  przyszłego ro ­
ku, sk ładam y ho łd  naszym  p o le g łym  oraz 
po leg łym  naszych dz ie lnych  sp rzym ie rzeń­
ców zarów no w przyszłości, ja k  i  obecnie, 
p rzyrzeka jąc , iż  będziem y d b a li o to , aby 
te o f ia ry  nie b y ły  darem nem i i  n ie m i n ie  
będą. Czegoby los od nas nie wym agał — 
powiedział, kończąc, H itle r  — lata w alki 
będą mimo wszystko krótsze, niż okres dłu-

Siego i błogiego pokoju, będącego w yni- 
iem obecnych zmagań.

pa iw a  posil niemei
no kanale La Manche.

K cw e w ielkie  sukcesy niemieckich łodzi podwodnych. — O dparcie  
a takó w  bolszewickich na froncie wschodnim.

głównej kw atery Wodza. 14 m arca, 
"raczelna komenda niemieckich sił zbroj­
a c h  kom unikuje:

**a K rym ie nieprzyjaciel po dłuższej 
jjr*erwle w walce zaatakował znowu znacz- 
A|Rii, wspieranemi przez czołgi i lotników  
Uąmi, nientieckc-rumuńskie stanowiska na 

, ołwyspic Kcrcz, W  zaciętych walkach ata- 
zostały odparte wśród wysokich strat 

” !* nieprzyjaciela. Zestrzelono przytem 46 
"'cprzyjacieiskich czołgów.

Tąkżrs i na pozostałych odcinkach frontu  
yschodniego nieprzyiaciei kontynuow.i 
"W o ataki bezskutecznie.

Zn w a'^ ach powietrznych zestrzelonych 
“stałe wczorai bez własnych strat 17 so- 

^ c k ie h  camclotów  
Sowieckie lotnictwo straciło w okresie 

G dc 12 marca 209 samolotów, z czego 
zostało zestrzelonych w walkach po- 

'otrznych, 26 przez. a rty |« rję  przeciwlot- 
J cją . siedem przez piechote, a reszta zo- 
t ra«a zniszczona na ziemi W  tym  samym  
łn6"!o na fron fl9  wschodnim straconych 

\/u °  dzlcwf-ć w lacny-h camOinfów.
W A fryce północnej bom bardow ane b y ły  

«_ady m a te ria łó w  i c i ^ ’ v  w o jskow e  B ry - 
“ Jc*yków  w rejonie Tobruku. A tak i po-

I wietrzne na b ryty jsk ie  bazy lotnicze na 
i wyspio Maicie były kontynuowane z dob- 
i cym skutkiem za dnia i w nocy.

Nad Kanałem i obsadzonemi obszarami 
zachodniemu niemieckie myśliwce zestrze- 

; liły , bez własnych strat, osiem brytyjskich  
| samolotów.

N ieprzyjaciel zrzucił ostatniej nocy bom­
by na rozmaite miejscowości w Niemczech 
zachodnich, przedewszystkiem na dzielnice 
mieszkaniowe w K olonji. Ludność cywilna  
poniosła nieznaczne straty. Jeden b ryty jsk i 
bombowiec został zestrzelony.

Z głównej kw atery Wodza, 16 m arca. Na­
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych  
kom unikuie w dniu 15 marca:

W ojska bolszewickie przy udziale silnych 
jednostek i licznych czołgów kontynuowa­
ły atak! na terenie półwyspu Kercz, A taki 
te zostały odparte wśród poważnych strat 
dla przeciwnika. Zdemolowano znów 42 
czołgi.

Jednostki niemieckie, słowackie i chor­
wackie odparły silne ataki bolszewickie w  
rejonie na północny wschód od Taganro- 
ga oraz w obszarze Dońca.

. Na środkowym odcinku frontu zlikw ido­
wano okrążoną przed k ilku  dniami grupę 
bojową sowiecką.

Ciężka a r ty! er ja , operująca na fron d ę  o- 
krążeniowym Leningradu z dobrym skut­
kiem ostrzeliwała bolszewickie dostawy 
wojskowe oraz objekty m ilitarne na terenie 
miasta.

.W  dniach 13 i 14 marca wojska sowiec­
kie utraciły  138 czołgów.

Na terenie A fry k i północnej, w toku ata­
ków powietrznych na Tobruk celnie tra ­
fiono aliancki statek handlowy. Włoscy 
myśliwcy zestrzelili bez żadnych strat S 
samolotów brytyjskich w walkach powietrz­
nych.

W e wschodnim rejonie C yrenajki bom­
bardowano skupienia czołgów i brytyjskie  
obczy pod namiotami. Niemiecka łódź pod­
wodna storpedowała w rejonie na północ 
od Sollum parowiec aliancki. W skutek sil­
nego ognia zaporowego nie można było za­
obserwować zatonięcia statku.

Kontynuowano a tak i powietrzne na te- 
teren brytyjskich lotnisk wyspy M alty . 
Eksplozje celnych pocisków bombowych 
wznieciły pożary hangarów i koszar.

Jak  już podano drogą doniesienia ope-

Sukcesy eskadry myśliwskiej 
majora Trautlofia.

Berlin, 16 m arca. W edług komunikatu na­
czelnej komendy niemieckich sił zbroj­
nych. eskadra myśliwska, stojąca pod do­
wództwem m ajora Trautlo fta , uzyskała 
w  dniu 11 marca swoje 1.806-ne zkoiei zwy­
cięstwo powietrzne. Na samym tylko fran ­
cie wschodnim grupa myśliwska tej w y­
próbowanej eskadry zniszczyła 1.430 samo­
lotów bolszewickich.

P o zw yc ięsk ie j dz ia ła li)ośc i na zachodzie, 
eskrada T ra u t lo f ta  zdoby ła  sobie now ą s ła ­
wę w o jenną  ju ż  w  p ie rw szych  lo tach  b o jo ­
w ych  na wschodzie. W  c iągu  jednego ty lk o  
d n ia  w  m iesiącu lip e u  eskadra ta  zestrze­
l i ł a  (nad re jo n e m  b a łty c k im  57 sam olo tów  
sow ieck ich . W  d n iu  1 s ie rpn ia  eskadra za­
m eldow ała  o uzyskan iu  przez siebie ty s ią ­
cznego zw ycięstw a pow ietrznego, a w  mie­
siąc późn ie j podw yższyła  tę c y frę  do 1.200. 
Poszczególni p ilo c i m yś liw scy , wchodzący 
w  sk ła d  te j eskadry, m ogą się^poszczyeió 
reko rdow em i w yczynam i in d yw id u a ln o m i.

c ja lncgo , niemieckie łodzie podwodne za­
topiły na wodach zachoónio-mdyjnkich 12 
statków handlowych, łącznej pujemnaści 
70.006 ton, w tej liczbie 2 svatki-cysterny. 
Jeszcze jeden statek uszkodzony zestal cel­
nym pociskiem torpedowym. Tern samem 
niemieckie łodzie podwodne od czasu pier­
wszych wypadków u wschodnich wyBize- 
ży kontynentu amerykańskiego zlikw ido­
w ały na wodach oceanu Atlantyckiego łą ­
cznie 151 alianckich statków handiowycn, 
ogólnej pojemności 1,029.060 ton, w tej licz­
bie 58 statków-cystern, ogólnej pojemności 
442.000 ton.

Niemieckie łodzie torpedowe, poławiacze 
min i ścigacze natknęły się na Kanale La 
Manche na przeważające brytyjskie jed­
nostki bojowe. W  owocnej współpracy za­
atakowały one brytyjską flotylę, składają­
cą się z kontriorpedowcow i ścigaczy, przy- 
czem do tego stopnia uszkodziły jeoen z 
brytyjskich kontrtorpedowców, iż należy 
się liczyć z jego utratą; ponadto zniszczo­
no jeden bryty jsk i ścigacz, zaś i dalsze 
podpalono lub uszkodzono. Bezpaśrgdmo 
potem przeciwnik przerwał wantę. Nasze 
lekkie bojowe jednostki morskie wykenały  
polecone im zadanie planowo, bez strat i 
doznanych uszkodzeń.

W  toku walk na półwyspie Kerczu pluton 
jednego z oddziałów szturmowych pod ko­
mendą porucznika Spiełmanna zestrzelił w 
dniach 13 i 14 marca 14 czołgow boiss.‘Wic- 
kich.

W  toku operacyj niemieckich łodzi pod­
wodnych na wodach zachodnio-inuyijSKich 
w yróżniła się łódź podwodna pou komendą 
komandora Bauera.

Poważne szkody na terenach 
naftowych w Wenezueli.

Sztokholm, 16 m arca. Działalność łodzi 
podwodnych no morzu Karaibskiem  spo­
wodowała — według doniesienia z Wene­
zueli — powstanie poważnych powikłań go­
spodarczych na terenach naftowych w W e­
nezueli.

W  po rta ch  tego k ra ju  bezczynnie s to i 
w ie le  s ta tków -cys te rn , w  tem  24 wenezuel­
skie. Szereg to w a rzys tw  n a fto w ych  zosta ło  
zm uszonych do zaprzestan ia  swej d z ia ła l­
ności, co pociągnęło  za sobą liczne  zw o ln ie ­
n ia  za tru d n io n ych  dotychczas p ra co w n i­
ków .

Szef hiszpańskiego sztabu generalnego 
w Berlinie.

B erlin, 16 m arca. Szef hiszpańskiego 
sztabu generalnego generał Assencio przy­
był w piątek dnia 13 marca na kró tk i po­
byt do Berlina.

Z osta ł on na dw orcu  p o w ita n y  przez ko­
m endanta  m iasta  B e r lin a  genera ła  von 
Haase i  h iszpańskiego a ttache  w o jskow ego 
p o d p u łko w n ika  w  sztab ie  gene ra lnym  h r. 
Eocam ora. y

Minister dr Goebbels przemawia! 
w Wiedniu.

W iedeń, 16 m arca. Z okazji rocznicy 
wcielenia M archji wschodniej do Rzeszy 
W ielkoniem ieckiej odbyło się wiele m ani- 
festacyj i uroczystości zarówno w W iedniu  
pakoteż miastach prowincji alpejskich i 
dunajskich.

W  W ie d n iu  przem ów ienie  w y g ło s ił d r. 
Goebbels wobec setek tys ięcy  słuchaczy 
w yra ża ją c  n iez łom ną w ia rę  w  zw ycięstw o 
n iem ieckie . W  d n iu  poprzednim  w ie lk ie  ze­
b ran ie  m a n ife s ta cy jn e  odbyło  się w G razu, 
na k tó re m  ró w n ie ż  p rzem aw ia ł d r. Goeb­
bels-



*

Wioski komunikat wojenny.
Rzym, 14 marca. Wiotki komunikat wo­

jenny z soboty brzmi następująco:
Główna kw atera włoskich sił zbrojnych 

komunikuje:
Nieznaczna działalność wywiadowcza na 

froncie Cyrenajki. Nieprzyjacielskie ataki 
na  Trypolis, Benghasi i okolice Aten nie 
pociągnęły za sobą żadnych ofiar.

Pozostająca pod dowództwem kapitana 
korwety Massimo F ran ti łódź torpedowa 
„Cigno" zatopiła nieprzyjacielską łódź pod­
wodną.

Rzym, 16 marca. Włoski komunikat wo­
jenny z niedzieli dnia 15 marca brzmi na* 
stępująco: >

Główna kw atera włoskich sił zbrojnych
kom unikuje:

Potyczki patroli w rejonie Meshili. W 
czasie nalotu rad  naszemi linjam i naziem­
na obrona przeciwlotnicza zestrzeliła nie­
przyjacielski samolot. Dzięki polepszeniu 
sic warunków atmosferycznych lotnictwo 
mocarstw osi było w możności rozwinąć 
intensywną i zwycięską działalność. W to­
ku bombardowania Tobruku poważni© u- 
•zkodzouo statek handlowy średniego to­
il ażn. zaś niemieccy myśliwcy zdemnlowa- 
li jeden nieprzyjacielski samolot. Sztafety 
włoskich samolotów myśliwskich w wyni­
ku pościgu w rejonie powietrznym Tobru­
ku zmusiły do walki silną formacje lo­
tnictw a angielskiego, zęstrzełiwując bez 
■własnych stra t 8 aparatów  Curtiss. Inne 
nasze jednostki lotnicze zaatakowały sku­
pienia czołgów w rejonie na południe od Ain 
Gazala, przyczem przeszło 10 czołgów pod­
palono lnb unieszkodliwiono. Jeden z na­
szych samolotów nie powrócił z tej akcji.

Gwałtownie bombardowano szczególnie 
ważne objekty na Maicie, a zwłaszcza por­
ty  lotnicze La Venezia i H alfar. gdzie wy­
buchły liczne pożary. Niemieckie samoloty 
.wstrzeliły jeden aparat typu Spitfire.

Przeciwnik bombardował Benghasi, gdzie 
skutkiem tego wynikły poważne uszkodze­
nia kilku gmachów prywatnych. W śród 
ludności cywilnej zanotowano s tra ty  w po- 
staei jednego zabitego i 3-ch rannych.

Jedna z naszych łodzi podwodnych nie 
powróciła do swei bazy.

Nasze ’odzie podwodne, operujące w za­
chodniej strofio A tlantyku, zatopiły znów 
21.000 tou nieprzyjacielskiego tonażu o-
kr«towego, w tej liczbie etatek-cystornę 
„Racine poj. 10.000 ton.

Szef policji niemieckiej Himmier 
z wizytą w General. Gubernatorstwie.

Kraków, 16 marca. RelchsfBHrsr SS I azef 
niemieckiej policji Heinrich Himmler zło­
żyli w d. 14 marca krótką wizytą w Generał- 
nem Gubernateratwis.

W czasae swej wizyty Reichsfiihrer S3 
był gościem Generalnego Gubernatora dra 
F ranka na Zamku Krakowskim.

Węgrzy ofiarami bombardowania 
Paryża.

Budapeszt, 16 marca. Wychodzący w Bu* 
dapeszcie dziennik „UJ Nemzedek" infor­
muje o olbrzymich stratach materialnych, 
Jakie wskutek bombardowania Paryża po­
niosły zamieszkałe tam rodziny węgierskie.

W dzielnicach, które najbardziej ucier­
p iały  wskutek bombardowania, mieszkało 
około 1000 rodzin węgierskich, przyczem 
ich większość snalazła eią bez dachu nad 
głową, a wiele utraciło możność zarobko­
wania. Generalny konsul węgierski w P a­
ryżu zainicjował akcje pomocy dla poszko­
dowanych rodzin węgierskich.

Przymierze portugalsko-anglelskie 
w świetle faktów.

Lizbona, 16 marca. Przymierze Portuga­
lii z AngIJą datuje się jeszcze od roku 1372. 
Przymierze to ze względu na posiadłości 
kolonialne Portugalii było co pewien czas 
odnawiane 1 jeszcze do niedawna łączyło 
ten kraj z Wielka Brytanią.

Równocześnie jednak zarówno wzgiędy 
polityczne, jak  i uczuciowe, a  w ni cm niej- 
ezym stopniu także własne nastawienie au* 
tr rytatyw ne powodowały zbliżenie P ortu ­
galii do mocarstw osi i Hi szpan jl. Nie po­
trzeba było więc aż nanadu brytyjskiego 
na Tim or i innych podobnych prowokacyj, 
aby oddalić Portugalię  od Anglji.

Kiedy ponadto oświadczono niedawno w 
P reto rii, ie  sprawców aktów sabotażu w 
południowej Afryce n sV 'v  szukać w por­
tugalskiej Afryce wschodniej^ osłabione 
stosunki portugalsko-brytyjskie doznały
nowego poważnego napięcia. Trudno tobie 
wyobrazić, aby stosunki te mogły powrócić
jeszcze do normalnego stanu. #

Okoliczność te należy wziąć pod uwagą, 
jeżeli chce sie właściwie zrozumieć znacze­
nie spotkania Ralazara z generałem F ran ­
co w Sewilli. P o rtugalja  złożyła niedwu­
znaczne przyznanie eię do solidarności z 
Europą. Również stanowisko Salazara wo­
bec Związku sowieckiego jest zna.ie. P o r­
tugalia  nigdy nie utrzym yw ała stosunków 
* Sowietami, a  w czasie hiszpańskiej woj­
ny domowej s ta ła  po stronie generała 
Franco, z którym  w r. 1940 zawarła pakt 
nieagresji, rozszerzony od tego czasu je­
szcze przez dodatkowy protokół.

Po zakończeniu niedawnych rozmów z ge­
nerałem  Franco w Sewilli, postanowiono, 
według urzędowego kom unikatu, także w 
przyszłości celem strzeżenia wspólnych in­
teresów utrzym ywać możliwie najściślejszy 
kontakt w ram ach zaw artych układów.

Akcja na froncie wschodnim.
Berlin, 16 marca. Na odcinku bojowym na 

półwyspie Korcz przystąpili bolszewicy we 
wczesnych godzinach rannych soboty do 
gwałtownego natarcia. Na jednym z odcin­
ków frontowych rzucili w ogień walki pięć 
dywizyj piechoty, wspomaganych 80 czoł­
gami, wśród których zauważono kilkana­
ście wozów o wielkim tonażu.

Atak bolszewicki poprzedzony był sil­
nym ogniem artyleryjskim  oraz współdzia­
łaniem broni lotnieizej. Ataki bolszewickie 
powtarzające sio przez dzień cały, spotkały 
opór skoncentrowanego ognia niemieckie­
go. W niektórych miejscach dochodziło do 
walki wręcz Bezskutecznym okazał sio 
atak bolszewicki. Świadczą o tom cyfry ze­
strzelenia więcej, niż połowy wprowadzo­
nych do boju czołgów sowieckich, miano­
wicie 4fi wozów pancernych przez arty lerie 
przeciwpancerną niemiecką. Pozatem po­
nieśli bolszewicy krwawe stra ty  w ma­
teriale ludzkim.

Na odcinku bojowym w okolic** 
jeziora llmeń

było nader czyn nem lotnictwo niemieckie, 
któro zaatakowało lotami nurkowemi po­
zycje połowo i artyleryjskie bolszewików. 
Smiąłemi lotami nurkowemi zaatakowano 
gniazda oporu pnzycyj bolszewickich, ob­
rzucając je bombami ciężkiego kalibru. 
17 bunkrów bolszewickich zostało zniszczo­
nych. Również pozycje piechoty zostały 
zmuszone do milczenia. Wobec gradu bomb 
niemieckich rai© mogli dowódcy bolszewic­
cy zdobyć się na jakąkolwiek zdecydowa­
ną operacje bojową. Koncentracje czołgów 
sowieckich rozproszono celnemi bombami. 
'L o tn icze  ataki niemieckie skierowane na 
drogi komunikacyjno i ośrodki dostaw bol­
szewickich dały w rezultacie zniszczenie 
wielu jednostek transportowych zmotory­
zowanych sowieckich. W czasie walk po­
wietrznych myśliwce niemieckie strąciły 16 
sowieckich samolotów, nie ponosząc same 
żadnych strat. Bolszewicy ponieśli i na 
tym odcinku frontu znaczne s tra ty  w ma­
teriale ludzkim.

Na środkowym odcinku frontu 
wschodniego,

mimo niesprzyjających warunków atmo­
sferycznych. wzrastającego mrozu i burz 
śnieżnych, oddziały arm ji niemieckiej nie- 
tylko, że odi>arły na wszystkich odcinkach 
próby ataków bolszewickich, ale również 
zdobyły nowe pozycje terenowe.

Bolszewicy nie mogąc przełamać zdecy­
dowanego oporu arm ji niemieckiej, próbo­
wali wprowadzić do walki silne oddziały 
wozów pancernych. Niemniej jednak nie­
miecka broń przeciwpancerna skruszyła 
i te ataki, tak, ze w sumie bolszewicy u tra ­
cili 192 wozy pancerne i tysiące jeńców.

Próba ataku bolszewickiego na wschód 
od linji Taganrog—Stalino,

gdzie bolszewicy rzucili do walki wiele 
swych dywizyj, załamała sie na zdecydo­
wanym otporze arm ji niemieckiej. Również 
ataki na południowy-wschód i wschód od 
Charkowa przyniosły bolszewikom w efek­
cie jedynie znaczne straty . Na wschód od 
Orła i Grmcska zostali również bolszewi­
cy krwawo odparci, na żadnym z wymie­
nionych odcinków ni© udało im się naru­
szyć frontu niemieckiego.

Lotnictwo niemieckie wspomagało alko.je 
arm ji lądowej, bombardując zaplecze bol­
szewickie, zdążające na front rezerwy bol­
szewickie, które zanim osiągnęły linje bo: 
jową, już zostały rozproszono bombami 
lotnictwa niemieckiego. W  walkach po­
wietrznych strącono wiele samolotów so­
wieckich. Lotnictwu sowieckiemu nie uda­
ło sie przeszkodzić akcji lotnictwa nie­
mieckiego.

Artyleria przeciwlotnicza niemiecka 
zestrzeliła dotychczas na froncie

wschodnim 3.134 samoloty bolszewickie.
Pozatem niemiecka arty leria  przeciwlotni­
cza użytą była do działań terenowych i mo 
że się poszczycić zniszczeniem wielu bun­
krów, czołgów, okrętów oraz znisszczeniem 
baterji sowieckiej.

Jeden z najbardziej wypróbowanych puł­
ków arty le rii przeciwlotniczej niemiec­
kiej mógł do miesiąca lutego naliczyć cy­
frę 250 zestrzelonych sowieckich samolo­
tów.

Roosevelt wyraził zgodę
na bolszewizacjęEu

Helsinki, 16 mama. Dziennik „Abo Un-
derrStteiser" zwraca uwagę im zmiany, Ja­
kie zaszły w stanowisku Stanów Zjedno­
czonych do Europy.

-D o  czaru  w y b u o .h u  o lx x m e j w o j n y  w s z y m -
kie narody, które pojadły  w jaTrfokolwiok 
trudności finansowe lub gospodarcze mo­
gły zawsze liezyć na pomoc Stanów Zjed­
noczonych. Z togo powodu _ darzono ton 
największy k ra j na Zachodzie prawdziwą 
wdzięcznością i szacunkiem. W chwili obe­
cnej akcja pomocy skoncentrowała się w 
kuciu broni i  dostawie tejże Amglji l  
Związkowi Sowietów. Następnie pomoc ta 
ograniczyła się do dostaw lotniczych, 
wkortcu Jednak Roosevelt uznał program 
Stalina udzielając zgody m  bolszewiza­
cję Europy.
Zaciemnienie stosunków  A ustralji 

ze S tanam i Zjednoczonem i.
Sztokholm, 16 marca. Premjor australij­

ski Curtin w pogawędce radiowej wyraził 
eię, ie  „celem nawiązania ścisłego kontak­

tu s władzami amerykańskleml minister 
spraw zagranicznych dr. Evatt uda się do 
Waszyngtonu".

Oznaczą to tyle, co ponowne zwrócenie sną 
do Stenów Zjcdnocmonych o pomoc z uwagi 
na niemożliwość uzyskania jafkiejkolwićk 
pomocy od Anglji. Curtin Mara sie wmówić 
Jankesom, iż w ich własnym interesie leży 
obrona A ustralji, bowiem „A ustralia jest 
ostatnią fortecą, leżącą w połowie drogi 
miedzy Japonją a  zachodniem wybrzeżem 
amerylkańsikiem .

Trlnnwlrat dowódczy do pomocy 
Roosevelta.

Genowa, 16 marca. W W aszyngtonie u* 
tworzono — według urzędowego doniesie- 
nia — trium w irat dowódczy sił lądowych, 
morskich i lotniczych Stanów Zjednoczo­
nych, który podlega bezpośrednio ltoosc- 
veltowi.

W .skład jego wchodzą gen. M arhall, ad­
m irał King i szef floty powietrznej gen. 
Arnold.

Z apory lodow e na D unaju  
bombardowane przez samoloty.

Sofia, 16 marca. Podczas kiedy powódl. 
otaczająca miasto bułgarskie Vldun powo­
li ustępuje, zaczyna obecnie Dunaj wzbie­
rać w swym dolnym biegu. Powódź zagra­
ża obecnie bułgarskim miastom Szistowo i 
Russc, koło których utworzyły się groźne 
zatory lodowe. Lotnictwo wojskowe buł­
garskie zrzuciło jednak na te zatory bom­
by. dzięki czemu niebezpieczeństwo powo­
dzi zostało zażegnane.

Akcja zbiórkowa na celo opzbaw ion«i da­
chu nad głową ludności m iasta Vidun 
uwieńczona została nieoczekiwanym rezul­
tatem. P rem jer bułgarski ofiarował na ten 
cel 200.000 lewów. Ponadto inni członkowie 
gabinetu przeznaczyli znaczne kwoty, dzię­

ki czomu można było przystąpić do na- 
tychmiastowej akcji, celem ulżenia doli 
najbardziej potrzebującym.

Piły motorowe przeciw zatorom 
na Mołdawie.

Praga, 16 marca. Od kilku tygodni pra­
cuje w Pradze kilka grup robotników, któ­
rzy wysadzają silno zatory lodowe, zagra­
żające mostom na Mołdawie, tamom ochron­
nym I zakładom wodociągowym.

Do prac tych zastosowano piły motoro­
we. przy pomocy których w ciągu jednego 
dnia można rozciąć setki metrów grubego 
lodu.

Szosa burmańska w rękach japońskich
lak  zareaguje Czang-Kai-Szek.

Tokło. 16 marca. Główna komunikacyj­
na droga burmańska, którą przechodziły 
anglo-amerykańskie dostawy dla armji 
czungklńskiej stała się główna drogą ko­
munikacyjną armji japońskiej.

Drogą tą wojska japońskie przejdą na 
flankę airmji ceungkińekiej, gotując jej 
zgubę. Z chwilą obsadzenia przez wojska 
japońskie Rangoon u, wszelkiego rodzaju 
opór arm ji Czungkińskiej zostaje spara­
liżowany.

Japońskie piemo „Aaahi Szimbun" oma­
wiając zajęcie przez wojską japoński© tej 
ważnej m agistrali strategicznej zwraca 
uwagę na bezowocność wykrwawienia eię 
sił dla sprawy anglo-amerykaiiskiej. K ie­
rownictwo rządu cizungkińsikiego — pdisze 
piemo japońskie — mogło eię _ przekonać 
już dawno o zupełnej indolencji aliantów 
i niemożności przyjścia s pomocą chiń­
skiemu sojusznikowi.

Gen. Teer Poortenowl udzielono prawa 
używania szabli.

Szanghaj, 16 marca. Na zarządzenie ko­
m endanta wojsk japońskich, dowodcf 
wojsk holenderskich na wyspie Jawie, ge­
nerałowi Teer Poortonowi, oraz 10-ciu w y­
branym  oficerom holenderskim udzielono 
zezwolenia noszenia szabel.

Nawiązanie komunikacji okrętowej 
z Jawą.

Toldo, 16 marca. Agencjo Domei dowia­
duje się z Bandungu: Po usunięciu pól mi­
nowych z wód oblewających Jawę, zanotą* 
wano pierwszy wypadek przypłynięcia
statku japońskiego do portu 
Indyjskiego.

Przypomnieć należy, że ostatni japoński 
statek „Fui M aru“ w dniu 28 listopada ub. 
roku zabrał na swoj pokład obywateli ja ' 
pońskich, celem odwiezienia ich do kraju .

Czynione są przygotowania do ulokowa­
nia rozbrojonych oddziałów nieprzyjaciel­
skich w obozach w okolicy Batawji, oraz 
w innych miejscowościach na wyspie. 
Liczba jeńców wojennych, ulokowanych w 
okolicy Bandoengu oraz w centralnej stre- j 
fie wyspy wynosi 50.000 osób.

Wynurzenia Wavella na indyjskiej 
konferencji prasowej.

Trudności w wymianie dyplomatów.

N'emiecko-wtoskie umowy 
gospodarcze na rok 1942.

W kilku wierszach.

Calem niezbędnego ziadośó uczynienia rownAO'^ 
wymaganiom alwojmtowyin w ramach pUuuu 4-P1'  
niego zamianował marszałek Baeszy pełnomocni** 
d la  planu 4-letmiego m inistra Rzeszy dla uzibroj©<jj* 
1 amrunic j i Speena generalnym  petaoonoaaiki&m «** 
aikoji zbrojeniowej V ramac-h planu 4-lertnieęo.

Z ófcaziji słowackiego święta aairodowego tn ted ^  
fcamolera H itler prezydentowi repablliW •tawatfkto' 
dolfctorowi Tiso, życzenia.

MiaMeir -wojny Stanów Zjednoczonych Sum uje 
przybył do Balboa, celem zwiedzania 1 •kontrolo*',.
Bila K an atu Pauanwkiego i ujządzeń obronnych 
cłnika karaibskiego.

W obecności przedstawicieli prany preeydent 
ecvelt zderaontowal pogtoeki, Jakoby jogo iooa 
m icraata udaó sic do Lomdynu.

Admirał Darian uda «U w anJbUhazym « * * *  »
Tu łonu, oclem dokonania Inapekoji atac jonow*#*
tam jednostek floty francuskiej.

Genewa, 16 m arca. Brytyjski generał 
Waveil pedał według doulesenia Reu­
tera — na konferencji urazowej w Nowym 
Delhji (Indje) właściwe powody klęsk bry­
tyjskich na Dalekim Wschodzie.

W yraża on się przytem z wielkiem zanie­
pokojeniem o przyszły los Iudyj. Oświad­
czył on, iż jest meczą nemożliwą utworze* 
nie urządzeń fortyfikacyjnych wzdłuż całe-

«o niezmiernego wybrzeża indyjskiego, 
•latogo trzeba będzie wobee Japończyków 
zastosować taktykę wielkiej ruchliwości i  

ofensywy. „Nie jesteśmy jednak w stanie — 
jak  w dalszym ciągu oświadczył W avell — 
do wyrobienia sobie zidania o tem, jak  da­
lece Japończycy zamierzają wykorzystać 
swoje dotychczasowe sukcesy. M ają oni do 
wyboru wielką ilość różnych kombinacyj. 
obejmujących przestrzenie z Hawaii poprzez 
A ustralię, Mandżurję, Burmę, Chiny i Ind je 
aż po Cejlon".

Buenos Aires, 16 marca. M inister spraw  
zagranicznych Guani, według doniesienia 
z Monte Video oświadczył, iż przedstawi­
ciele dyplomatyczni mocarstw oei. wobeo 
wyłaniających sie trudności w sprawie o- J 
gólnej wymiany dyplomatów Ameryki Po­
łudniowej oraz ze względu na silnie ograni­
czony ruch okrętowy z Europą, jeszcze nie 
opuścili kraju.

To samo, jak  w dalsizym ciągu oświad­
czył Guani, odnosi eię również rto przed*ta* 
Wicieli mocarstw osi, przebywających w in­
nych państwach Ameryki łacińskiej.

Rzym, 16 marca. W tych dniach podpisa­
no szereg umów regulujących gospajar- 
ązą i finansową współpracę pomiędzy 
Niemcami i Włochami do końca roku 1342.

Umowy te stanowią wynik kilku tygod­
niowych rokowań gospodarczych, jakie u' 
tartym  zwyczajem corocznie odbywają ete 
pomiędzy partneram i osi. Ośrodkiem tego' 
rocznych rokowań była kwestja wymiany 
surowców, przyczem uzgodniono na tym 
odcinku spotęgowuć dotychczasową wymia­
nę. Włochy w zamian za owoce poluduio- 
we, konopie, jedwab surowy i sztuczny, 
cynk oraz rtęć otrzym uje od Niemiec prze- 
dewszystkiem węgiel, żelazo, maszyny, ma- 
terjał wojenny, chemikalia, farby i środk* 
farmaceutyczne. Dalszą niemniej ważna to* 
lę odgrywa kwestja użycia sił roboczych:

Na wniosek naczelnego dowódcy marynarka wo­
jennej wielkiego adm irała liaedera kanclerz 
zamianowali dowódcę lodzi podwodnycli wiceadmirW 
ta  DoondtóŁa adimtratcm, w uznaniu jego wielkich 
slug w dowodzeniu i w kierowaiuiu operacjami !©■ 
dniami ixxlwocineml.

Dowódca bisizipańskicj dywizji ochoetniczej genera*' 
jwrucamlk zowtal odanaczony przez kaucleraa Hitler* 
Krzyżem EycorBkim. Należy oiu do tych młodych £*” 
neratów hlszpańskicJi, którzy dzięki osobistej dzzto 
nożcJ szybko wsplbli sie w górę 1 otrzym ują •“  
generata Frnnoo otraogólnie trudne misje. Odznacz^ 
nie generała hiszpańskiego wywołało zairówuo w (W 
tej Hiszipamjl, jak l w prawie hiszpańskiej powszech­
ne ncfflucie dumy 1 radotol.
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Quisling o nowej Europie.

Oslo, 14 marca. Norweski prem ier Qui­
sling niedawno wyrazi! sic wobec przed­
stawiciela prasy, iż Norwegja czyni daleko 
mące wysiłki w kierunku stan ia  się silnem
i zdolnem do życia państwem, któreby 
w nowym ladzie europejskim słusznie ucho­
dziło za jej kamień węgielny.

Rząd wychodzi z założenia, iż  w nowej 
Europie ni® powinno być miejsca dla m a­
łych państw  i  że takie mogłyby s ię  tylko 
utrzym ać przy życiu przy większych sku­
pieniach.

Zakaz imigracji żydów do Norwegji.
Oslo, 14 marca. W edług obwieszczenia 

norweskiego m inistra sprawiedliwości Rii- 
enaesa, nadał prem jer Quisling nową moc 
obowiązującą dawnemu norweskiemu prze­
pisowi konstytucyjnem u, który niegdyś 
pod wpływem prądów liberalizmu został 
Zniesiony.

Chodzi tu ta j o p arag ra f 2-gi konstytucji
norweskieji z r. 1914, zabraniający żydom 
przenoszenia się do Norwegji. Przepis ten 
obowiązywał w Norwegji od 1814 do 1851 
roku, poezem został zniesiony, a  ostatnio 
obowiązuje znowu od czwartku.

Program prac premjera Kalay‘a.
Budapeszt, 14 marca. Na odbytem we 

czwartek wieczór posiedzeniu partji rządo­
wej, premjer Kalay naszkicował swój pro­
gram.

W spom inając w gorących słowach za- 
•łngi swego poprzednika, oświadczył, iż 
nowy gabinet kontynuować będzie program  
Bardossy'ego. Fakt, iż wszyscy członkowie 
poprzedniego gabinetu pozostali nadał na 
swych stanowiskach oraz okoliczność moż­
liwości powrotu Bardossy'ego na stanow i­
sko m inistra spraw zagranicznych daje 
gwarancję, iż polityka zagraniczna Węgier 
nie ni ognie żadnym zmianom i przewiduje 
stanowisko W ęgier u boku Niemiec i 
Włoch.

Co się tyczy polityki wewnętrznej, to 
hołduje on programowi Ju liusza Gombosa, 
Zwłaszcza, jeśli chodzi i zagadnienia społe­
czne. Własność żydowska będzie musiała 
niebawem przejść w ręce chrześcijańskie. 
W  tym  celu wniesiony będzie projekt u- 
ktawy. k tóry  skróci do minimum obowią­
zującą obecnie, a długotrw ałą procedurę a- 
pelacyjną w związku s wywłaszczeniem 
własności żydowskiej.

Trzechlecie istnienia Słowacji.
Bratysława, 14 marca. W dniu 14 marca 

Słowacja obchodzi trzechletnią rocznicą 
swego powstania.

W  ramach przewidzianych uroczystości 
Państwowych odbędzie się szereg uroczy­
stych nabożeństw. W całym  k ra ju  zorga­
nizowano szereg imprez, na których czoło­
we osobistości życia publicznego w Słowa- 
e ji wygłoszą okolicznościowe przemówienia.

Parlament słow acki przyjął 
ustawę o służbie pracy.

Bratysława, 14 marca. Parlament słowa­
cki zatwierdził na swem piątkowem posie­
dzeniu projekt ustawy w sprawie słowac­
kiej służby pracy.

Organizacja ta  została zbudowana na 
wzór niemieckiej służby pracy. Rozpoczę­
ciu działalności przez tę organizację nastą­
pi w najbliższym czasie.

Ponadto parlam ent słowacki zatwierdził 
układ z B ułgarją, dotyczący współpracy 
w dziedzinie kulturalnej, podpisany w dniu 

października 1941 r. w Sofji.

Zabezpieczenie żydowskiego m ajątku 
ruchomego w Słowacji.

Bratysława, 14 marca. Przewodniczący 
głównego urzędu gospodarczego zarządził 
zabezpieczenie żydowskiego majątku ru­
chomego, o ile dotychczas nie zostało usku­
tecznionego drogą innych zarządzeń.

Zabezpieczone przedmioty zostaną sprze­
dane na publicznych licytacjach, zaś osią­
gnięta stąd  sum a ma być przeznaczona na 
Pokrycie ciężarów natury  pieniężnej, zwią­
zanych z rozwiązaniem zagadnień żydow­
skich.

Skazanie żydów przez sąd 
w Sofji.

Sofja, 14 marca. Przed sądem w Sofji 
Ostatnio toczyło się szereg rozpraw, zwią- 
canych z licznemi aferami iydowskiemi.

Aresztowano pewną bogatą żydówkę, 
k tó ra  zataiła przed władzami posiadanie 
cennych kosztowności i papierów warto­
ściowych ogólnej wartości 330.000 lewów. 
W innym znowu wypadku policja w cza­
cie rewizji domowej znalazła u jednego 
* bogatych żydów biżnterję i papiery war­
tości 100.000 lewów, Przed sądem odpowia­
dał żyd. który wyrażał się obraźliwie o 
Bułgarach, naruszając ich honor narodo­
wy, a wreszcie inny znowu żyd cudzozie­
miec skazany został na rok i 7 miesięcy 
ciężkiego więzienia oraz 500.000 lewów grzy­
wny za przestępstwa dewizowe. Skazany 
dokonywał zakrojonych na wielką _ skalę 
transakcyj kompensacyjnych z Szwajcarją, 
nie informując o tem Bułgarskiego Banku 
narodowego.

Brytyjski krążownik klasy „leander"
zatonął.

Znaczniejsze siły bolszewików rozbite w Zagłębiu Donieckiem.
Z głównej kwatery Wodza, 13 marca. 

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje:

Podczas walk obronnych w Zagłębiu Do­
nieckiem rozbite zostały przez kontratak 
znaczniejsze siły nieprzyjacielskie.

Na północnym odcinku frontu wschodnie-

8o formacje wojska lądowego I zbrojnych 
.S. zniszczyły w kilkudniowych walkach 

pewną, odciętą od swych połączeń grupę 
sił nieprzyjaciela.

Formacje lotników bojowych I myśliw­
skich zaatakowały skutecznie stanowiska 
polowe, miejscowości i drogi posiłkowe So 
w i et ów.

W okresie od 9 do 12 marca nieprzyjaciel 
stracił na froncie wschodnim 55 czołgów.

W walkach ostatniego tygodnia wyróżni­
ła się szczególnie wirtembersko-badeńska 
35 dywizja piechoty podczas odpierania li­
cznych ataków znacznie przeważających sił 
nieprzyjaciela.

W Afryce północne] skuteczne ataki kie­
rowane były przeciwko brytyjskiemu lot­
nisku na wybrzeżu egipskiem, jak również 
przeciwko miejscom ładunkowym wojsk i 
obozom namiotowym w rejonie Tobruku.

Podczas ataków bombowych na bazy lot­
nicze na wyspie Malcie uzyskane zostały 
liczne trafienia między stojące samoloty.

Storpedowany na morzu śródzlemnem, 
według wczorajszego komunikatu sił zbroj­
nych, przez jedną z niemieckich łodzi pod­
wodnych brytyjski krążownik, według bliż­
szych stwierdzeń, zatonął. Chodzi tu o okręt 
klasy „Leander".

Brytyjskie bombowce zaatakowały w no­
cy na 13 marca Klłonję. Ludność cywilna 
poniosła straty w zabitych i rannych. Trzy 
z atakujących samolotów zostały zestrze­
lone.

Starszy sierżant Glldner odniósł swoje 25 
nocne zwycięstwo myśliwskie.

Medan i Sabang w rękach japońskich.
Tokio, 14 marca. Agencja Domel dowia­

duje się z Jednej baz armji japońskiej na 
wyspie Sumatrze, że oddziały japońskie, 
które w ub. czwartek rano wylądowały 
w pewnych punktach północnego wybrzeża 
Sumatry, zajęły w czwartek w południe 
Kota Radia, portowe miasto na najdalej 
na północ wysuniętym cyplu tejże wyspy.

Jednostki japońskie posunęły się na­
przód. zajm ując lotnisko w Lnokuga, na 
zachód od Kota Radia. Inny oddział ja ­
poński dokonał w czwartek popołudniu wy­
sadzenia wojsk na wyspie We, co odbyło 
się baz wystrzału. Wyspa We leży u pół­
nocnego cypla Sum atry. Oddział ten o świ­
cie zajął miasto portowe Sabang na wspom­
nianej wyspie. Inne oddziały japońskie za­

jęły w czwartek rano portową miejscowość 
Idi, leżącą w odległości 200 km na półno­
cny zachód od Medan.

Nie natknąwszy się na jakikolwiek opór* 
wojska japońskie wylądowały wreszcie 
w północnej części Sum atry w okolicy La- 
buan Ruku, obsadzając w piątek rano, 
również bez walki, stolicę rezydencji na 
wschodnlem wybrzeżu Sumatry, Medan.

Medan, stolica rczydencyjna Indyj ho­
lenderskich wschodniego wybrzeża Suma­
try, leży w północno-zachodniej części wy­
spy, obiana kanałem Malajskira, liazy 76 
tysięcy mieszkańców. Medan jest ważnym 
punktem węzłowym oraz ośrodkiem świa­
towej sławy plantacją tytoniu na Sum a­
trze.

Neutralność praktycznie 
jest zniesiona.

Zurych, 14 marca. „Czołowe pisma prasy
szwajcarskiej zajmują się odczytem uni­
wersyteckim znanego berlińskiego profe­
sora prawa międzynarodowego dr. Wikto­
ra Brunsa o „angielsko-amerykańskiej blo­
kadzie morskiej".

P rasa  szwajcarska zwraca w związku z 
tem uwagę na następujące wynurzenia: 
„Zarówno brytyjska, jak  i am erykańska 
..reglamentacja wojny morskiej w prak­
tyce nie dopuszcza ni etyl ko jakiegokolwiek 
bądź handlu z przeciwnikiem, lecz ponadto 
cały handel państw neutralnych podporząd­
kowuje kontroli brytyjskiej. W Stanach 
Zjednoczonych na długi czas, zanim zdecy­
dowały się przystąpić do wojny, ułożono 
czarne listy, zawierające spis firm, które 
podtrzymywały nadal handel z mocarstwa­
mi osi. System „Nawyeert." został przez 
Anglików planowo rozbudowany w orga­
nizację gospodarczego szpiegostwa.

To poważne naruszenie prawa państw 
neutralnych i firm  prywatnych, jeszcze 
więcej spotęgowano przez to, iż A nglja z 
całym szeregiem państw neutralnych po­
między niemi również ze Szwajcarją, za­
warła w tym względzie tajno układy. Wre­
szcie jeszcze, co już ostatecznie znom wła­
ściwą neutralność, bryty jska blokada m or­
ska nie była możliwą do przeprowadzenia 
bez współdziałania państw neutralnych, 
które szereg swoich placówek urzędowych 
postawiły do dyspozycji czynnikom angiel­
skim, które tą drogą wykonywały odnośne 
swe zarządzenia.

W ten apoaób nietylko tolerowano bloka­
dę, lecz nawet czynnie popierano. Państw a 
neutralne więc są  pomocnikami Anglji i 
współwinnemu popełnionych przestępstw 
na tym odcinku. Takiego bezprawia mor-, 
akiego zjednoczona Europa w dalszym clą- 
ku nie będzie więcej tolerowała".

Spekulacje Londynu w odniesieniu 
do Portugalii i Hiszpanji.

Lizbona, 14 marca. W pewnych kołach 
londyńskich liczą się na podstawie szere­
gu oznak I oświadczeń, wypowiedzianych 
przez gen. Franco, z możliwością uwikła­
nia się Hiszpanji w wojnę.

Spekulacje kół angielskich idą w tym 
kienimku, iż Hi.szpanja udzielić m iała za­
mówień na m ateriały  wojenme w zakładach 
przemysłowych hiszpańskich, że Hiszpan ja  
stara  się podnieść własną produkcję zbro­
jeniową i od czasu incydentów w Tange- 
rze oraz wypadów brytyjskich okrętów 
wojennych w obrębie hiszpańskich wód 
tory tonalnych, zachowuje eię w sposób 
ni ©dwuznaczny i  konsekwentny.

Z przypuszczeń tych kół brytyjskich wy­
nikałoby, że na wiosnę należy oczekiwać 
większych wydarzeń natury  wojskowej w 
rejonie śródziemnomorskim. Z oznak tych 
sugeruje się możliwość szybkiego przystą­
pienia Hiszpanji i  P ortugalji do akcji wo­
jennej.

MARZEC

Wtorek

Dziś: Bł. Jana Sark. 
Ju tro : Cyryla Jeroz. bp.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 20.00 do 5.45

Nadzór nad przewozem 
ziemniaków.

Kraków, 14 marca. W celu lepszego zaopatrze­
nia ludności w ziemniaki, poddaje silę nadzoro­
wi ze skutkiem natychmiastowym również prze­
wóz ziemniaków. Bliższe dane traktujące o prze­
wozie ziemniaków zostały podane w obwieszcze­
niu kierownika Urzędu dla Kształtowania Cen w 
Dzienniku Urzędowym dla Generalnego Guberna­
torstwa Nr. 10 z dnia 13 marca.

Na mocy obwieszczenia każdy, kto wiezie ze 
sobą ziemniaki, musi w celu uniknięcia konfiska. 
ty dbać o to, aby mógł się wylegitymować co do 
swojej osoby i celu przewozu.

Wożenie ze sobą niniejszych ilości na potrze­
by własnego gospodarstwa domowego, a to do 
ogólnej wagi 10 kg włącznie, nie ulega w żad­
nym wypadku ograniczeniom jako bagaż ręczny,

zarówno w komunikacji na drogach, jak w ru­
chu podróżnym na Kolei Wschodniej I Niemiec­
kiej Poczcie Wschodu.

Ponadto należy się dostosować do następują­
cych wskazówek:

1) Przy przewozie na podstawie urzędowego ze­
zwolenia otrzymuje wykonujący przewóz świa­
dectwo dostawy, zaopatrzone w pieczęć właści­
wego urzędu, które winien na żądanie okazać.

Przewóz do zbiornicy może nastąpić bez po­
świadczenia. W razie kontroli wykonujący prze­
wóz otrzyma od urzędnika policyjnego list prze­
syłkowy. który winien oddać przy' dostawie.

2) Odnośnie do postanowień, dotyczących prze. 
syłki ziemniaków Koleją Wschodnią, udzielają 
wyjaśnień organy Kolei Wschodniej.

Podjęcie służby Pocztowej Kasy 
O szczędności w okręgu Galicja.

Kraków, 14 marca. Na podstawia zarządzań kierow­
nika Niemieckiej Poczty Wschodu została podjęta 
z mocą natychmiastową przy urzędach I placówkach 
urzędowych Niemieckiej Poczty Wschodu, Okręgu 
Galicja, służba Pocztowej Kasy Oszczędności.

Urzędami służby Pocztowej Kasy Oszczędności aą 
wszyetkte urzędy pocztowe 1 oddziały urzędów pooz- 
towych. Placówkami urzędowemi są wszystkie biura 
i  agencje pocztowe. Nadto listonosze wiejscy i agen­
cje pooztowe przyjm ują wpłaty i dokonują wypłat.

Książeczki oszczędnościowa będą wydawane jedy­
nie pzez Urzędy Służby Pocztowej Kasy Oszczędno­
ści. Wnioski jednak o uczestnictwo przyjm ują rów­
nież placówki urzędowe, jak  i też listonosze wiejscy 
1 agencje pocztowe.

Bejcowanie zboża  
przeznaczonego do siewu.

Kielce, 16 m arca (bal). Burmistrz miasta 
Kielc podał do wiadomości, te stosownla 
do zarządzenia władz, wszelkie zboża prze­
znaczone do siewu muszą być bejcowane.

Bejcowanie zboża siewnego zapomocą 
maszyny oczyszczającej odbywać się będzie 
przy Spółdzielni Rolniczo-Handlowej w 
Kielcach, pray ul. Szerokiej 31, codziennie 
w godz. 8—16, w sobory zaś od godz. 8—l i  
W niedziele i święta bejcowania nie będzie.

Gospodarze, którzy zboże swoje poddadzą 
bejcowaniu, otrzym ają dla kontroli odpo­
wiednie zaświadczenie, k tóre muszą każdej 
chwili na żądanie okazać.

Ci, któray nie będą mogli wykazać się 
takiem  zaświadczeniem i zużyją do siewu 
zboże niebejcowane, zostaną surowo ukara­
ni.

Burm istrz m. Kielc podając powyższe de
wiadomości wszystkich rolników wzywa 
ich, aby wydane zarządzenie z całą ścisło­
ścią wykonali.

Porady w sprawach podatkowych
Kielce, 16 m arca (bal). Starosta miejski 

w Kielcach podał do wialomości, że w dn. 
18 marca 1942 r. będzie otwarte w Kielcach 
przy ul. Szerokiej 33, biuro porad dla spraw 
podatkowo-buchalteryjnych i przemysłowo- 
gospodarczych.

Bilion to p o d e jm u j zaprowadzenia i pro­
wadzanie księgowości, sporządza iowentu- 
ry  i bilanse oraz udziela rad w ogólnych 
zagadnieniach pod a  tik o wo -buch alte ryj n ye h.

Kupcom i przedsięb ioroo,m m iasta Kielc 
i okręgu daje eię praez to  biuro możność 
w sposób przepisowy, a dla nich korzyst­
ny, prowadzić rachunkowość w zakresie 
swoich przedsiębiorstw.

Zarządzenie o ubezpieczeniu  
zwierząt.

Kielce, 16 m arca (bal). Burmistrz miasta 
Kielc w zarządzeniu podał do wiadomości,
żo Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Warszawie uruchomiło na skutek zarzą­
dzenia Głównego Oddziału Gospodarstwa, 
dział ubezpieczeń dla zwierząt.

Ubezpieczenia lioencj analnych już zapo­
czątkowano przez Oddział Wyżywienia i 
Rolnictwa w foranle ubezpieczenia w ści­
słych ramach, z współudziałem Izby Rol­
niczej i Inspektoratu Hodowli Zwierząt.

Poza ubezpieczeniem zwierząt hodowla­
nych jest także ubezpieczenie koni dla rol- 
nika rzeczą bardzo ważną. By to rolnikowi 
umożliwić w uproszczony sposób, Towarzy­
stwo Wzajemnych ubezpieczeń wydało blo­
czki ubezpieczeń na życie dla zw ierząt — 
To ubezpieczenie uskutecznia się tylko za 
wpłatą wyznaczonych opłat ubezpieczenio­
wych i unormowanych składek, które za­
leżne są od wieku konia, prayezem sumy 
wahają się od 200 do 1000 złotych, a skład­
ki od 10 do 52 złotych.

Gdyby rolnik chciał także ubezpieczyć 
bydło, wtedy sum a ubezpieczeniowa zależ­
na jest tak samo jak  poprzednio od wieku 
zwierzęcia, a waha się między 250 a 500 zł„ 
dla składek natom iast od 9 do 17 zł.

Najwyższa opłata ubezpieczeniowa jest 
dla poszczególnego zwierzęcia unormowa­
na według wieku, ubezpieczający może jed­
nakże zastosować każdą inną nieodpowied­
nią sumę, lecz nie może przekroczyć naj­
wyższej sumy wyznaczonej na dany wiek.

Dla koni pociągowych przewidziana jest 
nadwyżka w wysokości 10 do 100. Ubezpie­
czenie koni jest rzeczą konieczną, tem wię­
cej, żo składki są dla rolnika jak  najmożli- 
wiej dogodnie ustanowione.

Bestjalskie zamordowanie chłopca
Włoszczowa, 16 m arca (Zet). Przy dro­

dze leśnej w miejscowości „Olsza" na tere­
nie gminy Chrzęstów w powiecie wlosz- 
czowskim znaleziono zwłoki zamordowane­
go 13—14 letniego Włodzimierza Szczepa­
nika z Częstochowy (Zacisze), zamieszkałe­
go przy ul. Chodowieckiego 22, przez nie­
znanego zbrodniarza.

Chłopiec ma dwie śmiertelne rany zada­
ne w głowę siekierą. Jak  wskazują ślady, 
morderstwo miało miejsce na drodze leśnej 
w odległości 1 km. od folwarku Kluczków 
(gminy Cbrząstów), skąr sprawca zacią­
gnął trupa do lasu „Olsza", zacierając śla­
dy krwi.

Zamordowany chłopiec szedł do swego 
dziadka, Tomasza Marka, zamieszkałego w. 
Wolicy, gminy Secemin w odwiedziny.

Poszukiwanie żyda-oszusta.
ib a l )  W Chmielniku „bawił" kilka dni 

znany oszust i aferzysta Zygmunt Szwaro 
vel Gros, który podając się za studenta 
medycyny popełnił w różny sposób kilka
oszustw.

W ydział krym inalny żydowskiej służby 
porządkowej w Chmielniku za pośrednic­
twem listu gończego poszukuje zbiegłego 
w niewiadomym kierunku żyda. który 
swym wyglądem nie przypomina niebez­
piecznego ezusta, jakim  jest w rzeczywisto­
ści.

Podajem y rysopis Szwarca vel Grosa: 
wysoki, przystojny brunet, twarz owalna, 
na prawej części twaray niewielka blizna. 
U brany jest w trzyćwiereiową jasno-szara 
kurtkę, na głowie brązowy kapelusz. Żyd 
nosi w  sobą wiele różnych fotógrafij i 
zdjęć filmowych, a włada językami: nie­
mieckim, polskim, angielskim  i żydowskim.
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Zmiana racji chleba.
(bal) Kic’ce, 14 marca. Urząd Gospodar­

czy, Aprowizacja Zarządu Miejskiego w 
Kielcach wydal zarządzenie piekarniom 
kieleckim, że racja  chleba wydawanego dla 
ludności m. Kielc na karty  żywnościowe zo­
stała  ustalona jak  następuję: dla doro­
słych 1050 gramów tygodniowo (15 dkg na 
odcinek), dla dzieci 700 gramów tygodnio­
wo (10 dkg na odcinek). Ustaloną racje 
chleba należy wydawać już od 5 odcinka 
kart żywnościowych.

Zarząd m iejski równocześnie zawiadamia, 
iż należy rejestrow ać dodatkowe karty  ży­
wnościowe grupy A l i B il.

Racje chleba przypadające na karty  do­
datkowe wynosić będą dla grupy A l — 1050 
gramów tygodniowo, dla grupy B i l  — 350 
gramów tygodniowo.

Wędrówki po Kieieeexyznie,

J u r N , wieś zapomniana przez m i i i
j L.B. i F.F. żyją w konkubinacie, a  sądził,

żo są małżeństwem. Sąd po przesłuchaniu 
kilku świadków wydał wyrok uniewinnia­
jący.

Ubezpieczenie inwentarza straży 
pożarnych.

Kielce, 16 lharca (Zet). Powszechny Za 
Vlad Ubezpieczeń Wzajemnych ma zamiar 
pncyjąć do ubezpieczenia wszelki inwentarz 
•traźy pożarnych, niezależnie ad istniejące­
go już ubezpieczenia budynków i pojazdów 
mechanicznych.

W związku z tem wszystkie straże winny 
sporządzić wykazy sprząta pożarniczego _ 
uzbrojenia, jakie posiadają i złożyć je  od­
nośnym burm istrzom  do przejrzenia i 
sprawdzenia tak, aby należycie opracowa­
ne wykazy mogły być doręczone powiato­
wym instruktorom  straży przed 1-ym kwie­
tnia ?. b.

Zadrzew ienie dróg i n ieużytków .
Kielce, 16 m arca (Zet). Władze powiato­

we wydały zarządzenie wszystkim gminom 
na terenie powiatu kieleckiego, aby możli­
wie wszystkie drogi i nieużytki były obsa­
dzone topolą, niekłańską, która stosunkowo 
rośnie najszybciej i nadaje się doskonale 
na grunta mokre, które osusza.

Każda gm ina obowiązana jest zasadzić w 
czasie obecnej wiosny conajmniej 1.000 
drzewek topoli niekłańskiej.

Z kroniki policyjnej.
(bal) Kielce, 14 marca. W bieżącym tygo­

dniu w kronice policyjnej zanotowano na­
stępujące wypadki kradzieży:

Na sak ode Kazimierza T utaja zamieszka­
łego w Kielcach na przedmieściu Szydłó- 
wek Górny skradziono po urwaniu kłódki u 
drzwi piwnicy 4 m etry ziemniakó v.

Franciszka A rendarska z Kielc, nliea 
Piotrkowska 176. zameldowała, że w czasie 
kupowania biletu na stacji w Kielcach, rue- 
anany złodzie jsk rad ł jej torebką, w której 
znajdowało sie 320 zł.

Z piwnicy Stefanji Wiązeckiej, Kielce, pi. 
Rynkowy 1, skradziono 3 m etry ziemnia­
ków oraz 3 i pół kg. drożdży, 
j- Do drwalki W ładysława Korusa. miesz­
kańca Kielc, ul. Dnmaszowska 114. dostał 
sit; w porze nocnej złodziej i skradł prze­
chowywaną tam bielizno męska i damską.

Na szkodą Wal er.i i Paluszkiewicz. K iel­
ce, ul. Koszarowa 25, skradli nieznani 
spraw cy po oderwaniu kłódki u drzwi piw­
nicy wszystkie zapasy zimowo, miedzy iu- 
nerni mąką, cebule, groch, oraz kasze Po- 
czkrdewana oblicza stratę  ua 100 zł.

Po wybicu szyby w gmachu Szkoły H an­
dlowej w Kielcach, ul. Toruńska 8. złodziej 
do*tał sie do środka i skradł 2 blachy ku­
chenne wartości 60 zł.

Z piwnicy M arjanuy Cedro, zamieszkałej 
na przedmieściu Szydłówek Górny Nr. 17 
pod Kielcami, skradziono 300 kg. ziemnia 
ków.

Stanisława Nyks z Kielc. ul. Koszarowa 
Nr. 25 zameldowała w kom isariacie milicji, 
żo na targu  nieznany złodziej skradł jej 
kieszeni płaszcza 175 złotych.

Po wyłamaniu sztaby żelaznej w porze 
nocnej weszli do sklepu W aleriana Topol­
skiego Kielce, ul. Leonarda 21, złodzieje i 
wynieśli wszystkie wyroby cukiernicze, 
których wartość oblicza na 1.000 złotych.

Mar ja  Kowalska, zamieszkała w Kielcach, 
ul Dofaszowska 13 doniosła, że riowierzcła 
Wołowcowej. Kielce, ul. Polna 27. dwie ka­
py do sprzedania, lecz wspomniana kobieta 
ani kap, ani pieniędzy nie zwróciła iei.

Na szkodę Józefa Kucfira. mieszkańca 
Kielc, ul. W iejska 22. skradziono z miesz­
kania 4 kg. mąki żytniej, zegarek-budzik, 
kamasze -męskie. trzewiki damskie, mydło,
1 kg. smalcu, rondel oraz 10 paczek kawy. 
S trato oblicza poszkodowany na 320 zł. — 
Złodziej do mieszkania dostał sio zapomocą 
dobranego klucza.

We wszystkich wypadkach policja pro­
wadzi dochodzenia w celu ujęcia sprawców 
dokonanych kradzieży.

(bal) Kielce, w marcu.
Rzadko, bardzo rzadko tu rysta  zwiedza­

jący Kielecczyzno zajrzy do pieknie poło­
żonej wsi nad rzeką Nidą, a od najdaw­
niejszych czasów nazywaną Jurkowem.

Największą osobliwością Jurkowa jest 
wystawiony pośród wiekowych drzew na 
wysekiej gćrzo kościółek. Kościół jurkow- 
s kr pod wezwaniem św. Teresy pamięta od­
ległe czasy XV wieku, a w swym żywocie 
przechodził _ rożne koleje. Kroniki mówią 
nam, że kościół ten przeszedł wielki pożar 
wywołany przez niezgaszoną świecę, którą 
kościelny pozostawił na ołtarzu. Świeca do­
gasając zajęła ewemi płomieniami ołtarz, 
a później ogień przeniósł sie na dalsze czę­
ści. i zniszczył całkowicie przepiękną świą­
tynie. Nie małe też wyrzuty miał później 
kościelny, za którego przyczyną, zgorzał do­
szczętnie kościół. Modlił sie wierny sługa 
Boży przez długi czas do swego Pana, a w 
każdej modlitwie upraszał błagalnie o prze­
baczenie.

Jurków  dopiero w roku 1719 zdobył nowy 
kościół, wystawiony przez właścicielkę wsi 
Helene z hr. Potockich Morsztynową. Dzię­
kowali też wierni Bogu, że dobra pani wy­
stawiła im świątynie.

Sufragan krakowski, fes. biskup Kunicki, 
w dniu 5 lipca 1744 konsekruje d.rewniańy 
kościółek jurkowski. W niedługim czasie 
następuję upadek parafji. k tóra została 
wcielona do drugiej, sąsiadującej z J u r ­
kowem.

M ijają lata, a z niemi przeróżne dzieje. 
Nowym, władcą Jurkow a s ta je  sie Mar ja  
Dębińska-Jastrzębska. Ona też staw ia we 
wsi. według życzenia swej matki, nowy ko­
ściół. Wówczas przepiękna świątynia staje 
na wyniosłem wzgórzu pomiędzy pachnące- 
mi świerkami i rozłożystemi konaram i so­
sen. Wieża jego wznosi sie ponad korona­
mi drzew, m ajestatycznie spoglądając ku 
niebu. Na budowę kościoła użyto kamienia 
ciosowego, a wystawiano go w stylu go­
tyckim.

Świątynie budowało wielu mistrzów z 
różnych okolic k ra ju  w kształcie krzyża, 
którego bocznemi ramionami jest z jednej 
strony kaplica, z drugiej natom iast zakry- 
stja. Strzelista wieża, tak samo jak i ca­
łość kościoła zbudowana jest z kamienia 
ciosowego, a do połowy swej wysokości po­

siada kwadratową podstawę. Druga poło­
wa wzwyż, to ośmiokątni© skonstruowane 
boki, a szczyt pokryty blachą cynkową.

Sprowadzeni do budowy kościoła rze­
mieślnicy szybko i. sprawnie wykonują po­
wierzone prace pod okiem znanych ówcze­
śnie mistrzów: m ularza Grabowskiego z 
Krakowa, rzeźbiarza Proszowskiego z Czę­
stochowy oraz stolarza Felde z poznańskie­
go. Roboty biegną szybko. Stolarz — zdol­
ny mechanik Feldo wykonuje dla kościoła 
trzy ołtarze z dobowego drzewa, nadając 
im gotycki, dostosowany do całości styl. 
Misterna ambona i konfesjonał to dzieło 
rąk tego samego mistrza.

Kunsztowne rzeźby dla ołtarzy, przedsta­
wiające św. Józefa oraz Ukrzyżowanego 
Chrystusa, są dziełem rzeźbiarza Proszow­
skiego. Brak organów w świątyni sprawił, 
że biedny, wierny tam tejszy lud swojemi 
siłami począł zbierać składki w celu za­
kupu organów. Tak też jeszcze przed za­
kończeniem budowy świątynia zyskała 
wspaniałe organy, które stały  sie wiernem 
odzwierciedleniem uczuć religijnych tam ­
tejszych ludzi.

W związku z koniecznemi potrzebami 
zbudowano jednocześnie most na drodze z 
kościoła, a  także sam  kościół ogrodzono 
parkanem.

Prace nad budową świątyni zakończone 
zostają w r. 1875, a powiększona paraf ja 
jest z niego dumna. Kościół w Jurkow ie 
zyskuje w r. 1890 piękne, gipsowe stacje 
Mąki Pańskiej, _ które wykonane zostały 
przez córkę właścicieli Jurkow a — Anielę 
Jastrzębską. Aniela Jastrzębska kształciła 
się zagranicą, a talent jej pozwolił na wy­
konanie stacyj, które należą o jednych z 
najpiękniejszych osobliwości świątyni. — 
Aniela Jastrzębska wychodzi w roku 1894 
ząmąż i odtąd jako hr. Ponińska niemniej 
niż poprzednio interesuje się zabytkowym 
kościołem jurkowskim.

Wielka uroczystość religijna w Jurkowie 
w r. 1830 ściągnęła do wsi masą wiernych. 
Pobożny_ lud nadnidziański zgromadził się 
u stóp świątyni, k tórą dnia 10 czerwca 
konsekrował w asyście wielu duchownych, 
zmarły w roku 1907 biskup diecezji kielec­
kiej fes. Tomasz Kuliński. W ielka i rzadką 
uroczystość, zakończoną modłami, pamięta 
jeszcze dziś jurkowski chłop.

H i c  g r a m  fzU h o fti P. sziiMMcza.
Ogłoszenie wyroku na kierownika spółdzielni.

Złodziejow i pod w yższon o karę.
Kielce, 16 m arca (Zet). Sąd grodzki w

Kielcach skazał mieszkańców Kielc: S tefa­
na Wojciechowskiego (Bandurskiego 2) i 
Józefa Syta (Piotrkowska 70) po dwa m ie­
siące aresztu każdego za kradzież arty k u ­
łów spożywczych w stowarzyszeniu „Cari­
tas" w Kielcach, ogólnej wartości 121 zł.

Na skutek apelacji prokuratora, wydział 
odwoławczy sądur okręgowego w Kielcach 
wyrok co do Wojciechowskiego zmienił, 
podwyższając mu karę do sześciu miesięcy 
więzienia,

Kursy mechaników motopomp.
Kielc*, 16 m arca (Zet). Kierownik tech­

niczny pożarnictwa w Krakowie w dbało­
ści o odpowiednie obchodzenie się z cennym 
sprzętem motopomp w strażach zarządził, 
aby wszystkie straże zmotoryzowane i prze­
widziane do motoryzacji, zgłosiły kandyda­
tów na kursy mechaników motopomp.

K ursy trw ają po 6 dni i już się rozpo­
częły. Prowadzone są one przez wybitnych 
fachowców w Centrum Wyszkolenia Pożar­
niczego w Warszawie.

!uchwałv nanad bandycki 
w Warszawie.

W arszaw a, 14 m arca. W  chw ili rd y  M arian  
P io trow sk i, k a p itan  m ary n a rk i ze Z iednorzoopj 

% Żeglugi R zecznej „V istu la-4, p rzy jech a ł sam ocho­
dem  do w łasne j willi przy ni. Pow siusk ic j 44 n- 
łoczyło  go nag le  3-eh n ieznanych  m u m łodsch  
m ężczyzn, k tó rzy  po w ejściu do willi *leinr» zo­
s ta li P io trow sk iego  rew olw eram i, noerem  do k o ­
n a li o sob iste j rew izji, ra b u ją c  m u 6.8000 złotych.

N astępnie , po przecięciu  p rzew odów  telefon icz­
nych p rzy stąp ili d o  szczegółow e! rew izji w c a ­
lem m ieszkaniu , ra b u ją c  k ilk ad z iesią t «zfnk bi- 
ż u te r jt  z ło te j I s reb rn e j, ogólnej w artości pół mi- 
l jo n a  złotych.

P o  d o k o n an iu  rab u n k u , bandyci wsiedli do o- 
ezekująoego przed  dom em  sam ochodu  i korzy- 
ł ta ią c  z ciem ności nocnych , od jechali w niezna- 
a y m  k ieru n k u .

Kielce, 16 m arca (bał). W miesiącu czerw­
cu 1940 roku zorganizowano w Małogosz­
czy, pow. jędrzejowskiego spółdzielnię spo­
żywców „Przyszłość". Jednym  z jej organi­
zatorów, a  następnie gospodarzem i kierow­
nikiem był znany kupiec małogoski P iotr 
Szymkiewicz. Szymkiewiczowi powierzono 
zakup towarów, kalkulowanie cen oraz cał­
kowity wgląd i nadzór nad sklepem.

Ponieważ żaden 7. członków nie znał się 
na prowadzeniu spółdzielni, przeto faktycz 
nym kierownikiem i zarządca był Szymkie­
wicz, który prowadził także księgi kasowe, 
mimo, iż kasjerem ustanowiono Pawła Li­
sowskiego. W spółdzielni „Przyszłość" p ra­
cowała buchalterka Bronisława. Porębska, 
lecz z uwagi na swoje niedoświadczenie w 
prowadzeniu ksiąg musiała polegać na za­
rządzeniach Szymkiewicza i wpisywać 
wszelkie przez niego dyktowane pozycje, 
często bez odnośnych pokwitowań i doku­
mentów kasowych.

P io tr Szymkiewicz obdarzony zaufaniem 
zarządu spółdzielni załatwiał wszelkie czyn­
ności należące do kierownika i nawiązał 
kontakt handlowy z wieloma firmami 
.sprowadzając różno towary do sklepu spół­
dzielni. Usamowołnienie się Szymkiewicza 
nio spodobało się zarządowi, który zaczął 
więcej uwagi zwracać na urzędowanie kie­
rownika.

Wynikiem sprzeczek, lakie później nastą­
piły na tle „rządów" Szymkiewicza, było 
samowolne zawieszenie rady nadzorczej 
spółdzielni przez Szymkiewicza oraz mia­
nowanie się, niewiadomo z takich powodów, 
„komisarzem". Pozatem Szymkiewicz za­
wiesił w czynnościach innych urzędników 
i sam na swoją rękę zaczął działalność, 
która, jak  się różniej okazało, m iała cechy 
przestępstwa. Rada nadzorcza po zoriento­
waniu się, źo Szymkiewicz popełnił kilka 
nadużyć i ie  sten kasy jest niezgodny z 
księgami, zameldowała nolicji. która na­
tychmiast ar^tow ałis kierownika i odda­
la sprawę odnośnym władzom.

„kombinacji", które doprowadziły do uwię­
zienia niesumiennego kierownika.

Na rozprawę sądową powołano 28 świad­
ków, którzy w zeznaniach swoich zobrazo­
wali przestępczą działalność Szymkiewicza, 
początkowo obdarzonego zaufaniem. co 
później, zresztą przykro, odbiło się ua spół­
dzielni i doprowadziło do chwilowego jej 
upadku.

Zeznanie oskarżonego wykluczało jego 
winę i pięknemi słowami malowało „rze­
czywisty" obraz jego działalności, w której 
brak było zarzucanych mu czynów, a  je ­
dynie dobre nastawienie dla spółdzielni, o 
którą — jak mówi — szczerze dbał i pra­
cował dla jej dobra. Chaos i nieporządek 
w buchalterii, niezgodność kasy oraz brak 
wielu dowodów kasowych oskarżony tłu­
maczył swoją skromną znajomością prowa- 
rizrnia ksiąg.

Sąd po dwudniowej rozprawie i dokład- 
nem zbadaniu stanu rzeczy wydał na Pio­
tra  Szymkiewicza wyrok skazujący go za 
swą przestępczą działalność na 1 rok i 8 
miesięcy więzienia, 1000 zl. grzywny oraz 
obciążył oskarżonego kosztami następowa­
nia sądowego w wysokości 190 zł.

Przy wymiarze kary sąd okręgowy w 
Kielcach wziął pod uwagę dotychczasową 
karalność oskarżonego, uporczywe nie przy­
znanie się do winy oraz nie wykazanie 
skruchy. Dotychczasowy areszt został 
Szymkiewiczowi zaliczony.

Uniewinnieni.
(bal) W dniu 13 m aja 1940 r. urodziło «ię 

w Kielcach dziecko płci żeńskiej żyjącym 
w konkubinacie L. B. i F. F. Dnia 26 tegoż 
miesiąca dziecko to zostało ochrzczone, 
przyczem nadano mu imiona Teresa M arja.

Po chrzcie L.B. zgłosił się wraz ze świad­
kami Pr. S. oraz Wł. F. do miejscowego u- 
rzędnika sianu cywilnego rzymsko-katolic­
kiej parafji św. Krzyża w Kielcach, celem 
sporządzenia aktu urodzenia i chrztu, o-

W dniu 12 i 13 m arca 1942 r, sąd okręgo­
wy w Kielcach rozpatrywał sprawę P iotra 
Szymkiewicza, oskarżonego o popełnienie 
nadużvć i defraudacji na łączną sumę 3.377 
zł. i 52 gr. Akt oskarżenia zarzucą Szym­
kiewiczowi przywłaszczenie tytułem  skła­
dek członkowskich w p ła c o n y c h  nienięd^y. 
bcziprawne pobranie z kasy spółdzielni róż­
nych sum i przeznaczenie ich na własny u- 
żytok, wystawienie na bank „Snolcm" w

) świadczająo wyżej wymienionym jako

Kielcach dwóch czeków bez pokrycia na
sumo 660 i 300 złotych na rzecz spółdzielni 
„Wspólna Praca" w .Tędrzeiowie oraz wicie 
innych przestępczych czynności i spekula­
cji, jak : wystawianie fikcvmvch asyrnat. 
nrzywłarzc-zcnln różnych sum za sprzedane 
towary, pobieranie sobie wyższego, niż zo­
stało ustalone, wynagrodzenia oraz innych

świadkom, iż dziecko wspomniane zostało 
urodzono przez jego prawą małżonkę. P a­
nowie Fr. S. i Wł. F. potwierdzili jako 
świadkowie fakt urodzenia dziecka przed 
urzędnikiem i podpisali akt, według życze­
nia spisującego.

Niezadługo panowie Fr. S. i Wł. F. s ta ­
nęli przed sadem okręgowym w Kielcach 
oskarżeni o to, że pomogli L.B. w bezpraw­
nej zmianie stanu cywilnego jego nieślub­
nej córki Teresy M arji. potwierdzając 
nrzed urzędnikiem stanu cywilnego oświad­
czenie ojca urodzonego dziecka, iż dziecko 
to zostało zrodzone z jego prawej małżonki, 
cboojąz w rzeczywistości było inaczej.

Na rozprawie sadowej oekarżeni nie przy­
znali się do zarzucanego im pyzester>*4wa, 
przyczem Fr. R. wyiaśnił iż nic wiedział, że

(Zet) NOWY BURM ISTRZ W  SOBKOW IE.
W ładze pow iatow e w Jęd rze jow ie  m ianow ały  fltS- 
wym  bu rm is trzem  gm iny Sobków  w pow iecie ję ­
drzejow skim , p. Guta, k tó ry  o b ją ł u rzędow ani* .

(bal) CENY ZDJĘĆ DO KART ROZPOZNAW ­
CZYCH. J a k  już  podaw aliśm y, w K ielcach w y ­
szło zarządzen ie  zao p a try w an ia  się  w  fo tog rafj«  
do k a r t  rozpoznaw czych, k tó re  w- n iedługim  cza­
sie zo stan ą  w ydane w szystk im  m ieszkańcom  m ia­
sta  ponad  15 lat. W  zw iązku z tem  ustanow ione  
zostały  ceny fo to g raf ij ja k  n a s tęp u je : przy  w y ­
ko n an iu  3 zd jęć  obow iązu je  cena  4 zł., n a to m ias t 
przy  6 fo tognafjach  7 zł.

P raw o  w ykonyw ania  zd jęć  do k a r t  ro zpoznaw ­
czych o trzy m ały  ty lko  cztery  zak ład y  w K ielcach.

(Zet) PRZYKRE SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI. 
W  Z aw arczycach M ałych, gm iny Z ło tn ik i (po­
w iat Jędrzejów ) w ybuchł pożar, k tó ry  zniszczył 
częściow o sp ich lerz  i oborę  wTaz z in w en tarzem  
m artw ym  ogólnej w artości około  5.000 złotych 
na  szkodę Leona B ieniaka. P o ż a r p o w sta ł w sk u ­
tek nadm iernego  nap alen ia  w piecu  p rzy  p iecze­
niu  chleba.

(Zet) ZBIEG LI Z DOMU W  PO SZUKIW ANIU 
PRZYGÓD. W  d n iu  26 lutego z dóm u sw ych ro ­
dziców w Szreniaw ie w pow iecie m iechow skim  
w ydalili się  d w a j 14-Ietni Je rzy  S łuszn iak  i J a ­
nusz  Sew eryn i do te j p o ry  n ie  pow rócili. O by­
dw aj ch łopcy  m ie’i p rzy  sob ie  sza re  to rb y  z m a­
sek gazow ych, zao p a trzo n e  w  żyw ność. W  raz ie  
n ap o tk an ia  ich  należy  odstaw ić  do rodziców , 
w zględnie zaw iadom ić o tem  rodziców .

(Bal) SPALIŁA SIĘ  ŁAŹNIA ŻYDOWSKA W  
O PATOW IE. P rzy  ul. Iw ań sk ie j w O patow ie s ta ­
ła  łaźn ia  żydow ska. O negdaj w godzinach  w ie­
czornych sk u tk iem  złej izolacji p rzew odów  e lek­
trycznych  w ybuchł w łaźni pożar, k tó ry  zniszczy! 
w szystkie u rządzen ia  sa n ita rn e  o raz  d ezynfek to r. 
P astw ą płom ieni pad ły  także  u b ra n ia  kąp iących  
się w tym  czasie żydów. J a k  o b liczają , s tra ty  
spow odow ane pożarem  w ynoszą b lisko  20 tvs. zł.

(Zet) TRAGICZNA ŚMIERĆ BŁOKOW EG.O. —  
W sku tek  w łasne j n ieostrożności d o sta ł się pod 
ko ta  nadchodzącego  pociągu osobow ego idący  to ­
rem  w połudn ie  blokow y, m ieszkan iec  wsi Pod- 
cho jny  pod Jędrzejow em , W incen ty  N astaw ny. —  
Koła pociągu zm asakrow ały  c iało  blokow ego d«  
n iepoznania .

Meble stolarskie
I k rze s ła  g ię te
listwy do oprawy 
obrazów. naczynia 
em af, alum i ba. 
mien. Szkło por. 
oelanę i łajane. 
Nakrycia stołowe 
piat.. Karbid — 
poleca po cenach 
konkurene D B  
S T .  L I P K A ,  
Jędrzejów . Otów 
na (pod klaezt.) 
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T ańszy
j*st „ N O W Y  C Z A S *  
w prenumeracie miesięcznej, 
bo wynosi tylko złotych 2.41

UNIEWAŻNIAM legitym ację Nr. 960 wydaną w dniu  
1 sierpnia 1941 r. przez Gesundheitskammer w Kra­
kowie. ul. Krupnicza l i i i ,  na nazwisko Gądek Jan, 
zam ieszkały w W odzisławiu. Rynek 18, a zagubioną  
9 listopada 1941 r. w Wodzisławiu., 107

ZNALAZCĘ kartek żywnościowych na. uazw isko A le­
ksander Afanaeiew proszę o  o ddan ie  w ad m in is trac ji 
Nowego Czasu. 108

aowod osobisty w ydany przez Za

UNIEWAŻNIAM dowód osob isty  w ydany  przez Za­
rząd  Gminy Raków, na nazw isko G rochow ina Alojzy, 
zam ieszkały Podlesie-Lścin. 109

UNIEW AŻNIAM  dowód osob isty  w ydany  przez Za­
rząd  Gm iny P rząslaw  i zaśw iadczenie zarządu  Gmi­
ny Prząsław z dnia 30 czerw ca 1941 r .  m  nazwi­
sko Kota W ładysław a, zam ieszkały w W arzynie. 
Gmina Prząsław. n o

U N IE W A Ż N I A M  świadectwo szkoły powszechnej, wy 
dane praez kierownictwo szkoły w Dasznie, na nazwi-
sko W ładysław Makulski, 
gmina. Prząslaw.

zam ieszkały w  Desznie, 
111

U N IE W A Ż N I A M  dowód osobisty Nr. 2599 wydany  
przez Gminę Słupia na nazwisko Celina Bąkowska, 
zamieszkała Nowa W ieś. gm ina Słupia. 113

U N IE W A Ż N I A M  dowód osobisty Nr. 1885 w ydany  
przez Gmino Słupia, na nazwisko Irena Bąkowska, 
zamieszkała Nowa W ieś, gm ina Słupia. 11S

W A L C E  120 X 220 olejarni i w iększe ,  wóz Nr. trzeci
oraz kołka osią .żelazne sprzeda Zakład kowalski 
Jacha, róg Praeaowskiej. Jędrzejów. 114

U N IE W A Ż N I A M  kw it przemiałowy Nr. 060242. wy- 
zarząd Gminy Sodziszów. na nnzwisko  

Wójcik Komun, zam ieszkały Słaboszow ice, G m ina Re- dziszów. j j j

U N IE W A Ż N I A M  d ow ód  o s o b i s ty  Nr.  56'40 w y d a n y
5 2 * 5  r,n?,“ Z , Sędziszów na uazwisko Kedra
Józef, zam ieszkały Słaboszowice, Gmina Sędziszów

11*
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